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‘ fzed rozmowami 
w Paryżu

T ak  szybko następują obecnie 
Wydarzenia, że w  kilku dr.iach  
w sytuacji zachodzą zmiany, któ­
re w yw o łu ją  konieczność nowych  
kroków i nowych działań. Kiedy  
witaliśmy gen. Gamelina w  W a r ­
szawie nie było jeszcze w ie lu  zda­
rzeń. które tymczasem zaszły i 
jeszcze wyraziściej, niż ówcze­
śnie, podkreśliły konieczność jak  
najściśle jszej w spółpracy fran - 
cucko-polskiej. Po  obu stronach  
P d sk ie j g»-anicy zachodzą rzeczy, 
klóre nie mogą pozostać bez w ply . 
" u  na politykę polską W  Sow ie­
tach zanotujemy kolejno: podnie­
sienie efektywów arm ji przez ob-j 
niżenie wieku poborowego, proces 
m oskiewski i w ielką czystkę w  
part ji i, co ważniejsza, jak ieś dzi­
w ne i zeczj w  crm ji, rzeczy nie 
dnac jeszcze jasne  i zrozumiale, 
aby można powiedzieć z pewno- 
ycią co się w  niej dzieje, ale w 
każdym razie izeczy poważne, 
niebezpieczne, a  ru, tle tego mo­
w a  Stalina do czerwonej arm ji w  
rodzaju  tycn, które zazwyczaj nał 
wyżsi szefow ie rządu w ygładzają  
do swych żołn -rzy  w  przeddzień  
najpow ażniejszych wypadków, w  
przeddzień wojny.

Za ząchodn.ą naszą granicą, w 
Niem czech niemniej ważne na ­
stępują zdarzenia. A  w ięc znów  
notujem y kolejno. Ogrom ne zain­
teresowanie się wypadkam i w 
H iszpan ji, w ysłan ie floty na mo 
rzc Śródziemne, prasow a ofensy­
w a przeciw Sowietom, z szczegól­
nym nacisaiem na ich zbrojenia, 
padwujenie arm ji niemieckiej 
przez w prowadzenie 2-letniej służ 
by w ojskow ej we wszystkich ro ­
dzajach broni, umizgi do F rancji, 
uspokajające kanclerza H itlera do 
uspoKajaące kanclerza H itlera do 
prem jera Bluma. Jak na kilka dni 
zdarzeń nie mało.

W skazu ją  wszystkie te rzeczj 
na jedno: zaostrza się sytuacja  
na wscńodzie Europy, mnożą się 
■wysiłki, aby oddzielić od wschodu 
zacnod. A  skoro tak —  res nostra 
agitu r. A  skoro tak, przymierze
francusko-polskie sta je  się osią,
wokół której obracają si, n a jw aż­
n iejsze zapytania A w ięc i po­
dróż gen Rydza-&migłego do Pa  
ryża nabiera w agi zupełnie szcze­
gólnej.

N ie  sądz.my, ahy istotnie w naj 
bliższym czasie grozić miały po­
w ik łan ia prow adząc aż do w o j­
ny. N ie widać, ktoby dziś tej w o j­
ny miał sobie życzyć. Sądzimy, ze 
apei dyktatora sowieckiego do 
arm ji by conajm niej —  przed­
wczesny. A le  w  naprężonej sytu 
acji nieraz ju z  karaoiny same za 
czynały strzelać A le  w  każdym 
razie jesteśmy w  okresie n a jin ­
tensywniejszych przygotowań  
wobec których nie możemy pozo­
stać w  tyle. A le jesteśm y w trak­
cie najw ażn iejszej kam panji dy­
pl -matycznej, kam panji c oddzie­
lenie spraw  zachodnich od spraw  
wschodnich, w której naszego 
g łosu nie może zabraknąć.

N ie  braknie więc tematów do 
rozmów w  Paryżu. Będa tematy 
fachowe, ale bedą tematy inne, 
gospodarcze, polityczne, dyplo­
matyczne Może lepiej, że n a j­
p ierw  poruszone zostaną pomię­
dzy wojskowym i. Zw łaszcza, że 
dy plom acja nasza nie umi iła  ja- 
kos znaleźć ostatnio odpowiednie­
go języka do rozmów z Paryżem  
i trudno przypuścić, aby teraz na­
g le  miało się coś pod tym w zglę­
dem zmienić. Natom iast w ojskow i 
rozm awiać m ogą szczerze, o tw ar­
cie i z pelnem zaufaniem  A ten 
język jest i do rozmow dyploma­
tycznych najlepszy.

W . N-

Dziś 10 balonów startuje
w  z a w o d a c h  o o u h a r  G T d o ir - fc e n n e t ta

Za kilki, godzin, dokładnie o 5 
popołudniu, wzniesie się z pola 
Mokotowskiego p ierwszy balon, 
który poszybuje w  przestworza, by 
walczyć o puliar Gordon - Ben- 
net‘a. Będzie to francusk i balon  
„M aurice M allet", p ilotowawany  
przez Charlesa D o llfu sa  i P ierre  
Jacąuet Po nim, w odstępach 
najp ierw  8-minutowych, a następ­
nie 5-minutowych, wzniesie się dal 
szych 9 balonów  i to w  kolejności: 
belgijski „Be lg ica", niemiecki 
„Sachsen", szw ajcarski „Zunch  
I I I " ,  jako piąty w ystartu je p ierw ­
szy balon poiski „W arszaw a II z 
kpt. Franciszkiem  Hynkiem i inż. 
Janikiem, 6-sty belgijski „Bru- 
xelles" dalej niemiecki „Deu- 
tschiand", poczem wzniesie się

drugi balon polski „Polonia I I "  z 
kpt. Zbigniewem  Burzyńskim  i 
kpt W ładysław em  Pomaskim. O 
godz. 6, jako ostatni balon, wystar 
tuje polski „L .O  P .P ."  pilotowany  
przez toruńczyków: kpt. Antonie­
go Janusza i por. Stanisław a  
Brenka. _

W  ostatniej chwili Aerok lub Nip 
miecki cofnął decyzję w ycofan ia z 
zawodów balonu „A u gsbu rg  na 
którym polecą Ernest Franek i Jo- 
hann Bauaerre. Okazało się bo­
wiem, że balon ten znajduje się w  
dobrym stanie, a ponieważ ma mi­
nimalną w agę  (je s i całkowicie wy  
koiiany z jedw ab iu ) będzie poważ­
nym kandydatem na zajęcie p ierw ­
szego m iejsca 

N araz ie  trudno jest zoijento-

Podróż gen.Rydza-Smigłeąo
Przejażdżka w Wiedniu

Busfcarln msztawam?
Patek pod strażą

P A R Y Ż , 29. 8. (P A T ) .  A gencja  
H avasa donosi z M oskwy o dal­
szych licznych aresztowaniach w  
arm ji oraz w  szeregach p a r lji na 
skutek rew elacji, poczynionych w 
czasie procesu Zm ow jew a i tow a­
rzyszy W ed łu g  in form acji z do­
brego źrodia kom isarz ludowy

p»czt Ryków, Radek oraz naczelny 
redaktor „ Izw ie s iij"  Bucharin  
znajdu ją  się pod strażą w  swych  
mieszkaniach. A resztow any został 
podobno również gen. Szaposzni- 
Kow, b. dyrektor wyższej szkoły 
w ojennej . M asowe aresztowania  
w yw o łu ją  popłoch w  szeregach  
partji Komunistycznej.

Porwanie żony i dzieci
przedstaw dela Sowietów w Londynie

wać się w  którą stronę poszybu­
ją  wszystkie balony. W czora j 
w iały  w kierunku południowo - 
wscnodnim, i wschodnim, a w iec  
w stronę merza Czarnego, lub 
Moskwy. Życzenia pilotów balo­
nowych odbycia lotu w  kierunku  
A u strji, Jugosław ji, czy F ran c ji  
zdaje się, że nie spełnią się tym 
razem. Jednakowoż niespodzian­
ki są możliwe i dopiero w ostat­
niej chwili można będzie katego­
rycznie przepowiedzieć w  jaKim  
kierunku polecą balony.

Przed startem aeronautów , bio 
rących udział w  zawodach o pu- 
har Gordon -  B en n e fa  poleci t. 
zw. balon -  p ilot „Puk ", najm niej 
szy balon, jak i kiedykolwiek la­
tał w W arszaw ie , bo o pojemno­
ści zaledw ie 170 m. sześć, piloto 
w any . przez . F rancuza P aw ła  
Spiessa. Poza „Puk iem " wzlecą| 
jeszcze cztery polskie balony, a  
m ianow icie: balon „Gopło", który 
pilotowany pędzie przez pierwszą  
w  Polsce pilotkę balonową p Ste 
fan ję  W ojtu lasiów nę z  w arszaw ­
skiego Aeroklubu, balon „Syre­
n a " z p, Podm agórskim , Piątków  
skim i operatorem film owym  
Jaszczem, balon „Leg jonow o" z 
p Rojkem, oraz balon „Sanok" z 
por. Kowalskim . red. Osińskim  i 
inż W asiem , oraz ze stacją ra - 
djonadawczą.

O  godzinie 17 min. 10 w y je ­
chał do Paryża na m anewry  
trm ji francusk iej generalny in­
spektor Sił Zbrojnych gen. dyw i­
zji E dw ard  Śm igły Rydz. Panu  
generalnem u inspektorowi towa­
rzyszą w  p o jró ty  szef sztabu  
głównego gen. bryg- W ac ław  Sta- 
chiewicz, s z e f 'b iu ra  inspekcji G. 
I S. Z płk dypl. Leon Strzelecki 
oraz adiutanci rtm. Vacqueret ■ 
rtm Horoch.

N a  peronie dworca ustaw iła  się 
kompanja chorągw iana pułku pie­
choty z orkiestrą oraz kompańja 
rezeiw y p. p.

N a  dworzec przybyli celem po­
żegnania pana generalnego in­
spektora p. prem jer S ław o j Skład  
K o w u k i ,  pp. m inistrowie K w iat­
kowski, Kasprzycki, Beck i U l­
rych, podsekretarze stanu, p w i­
cem inistrowie spraw  wojskowych, 
przedstawiciele am basady fran ­
cuskiej, przedstawiciele vładz.

Po przejściu przy dźwiękach  
hymnu narodowego przed fron ­
tem kompanji chorągw ianej pan 
generalny inspektor Sil Z b ro j­
nych przez chw ilę rozm aw iał z 
dostojnikami państwowym i, po­
czem za ją ł miejsce w  zarezerw o­
wanym  dla siebie wagonie.

W  chwili, gdy pociąg ruszył, or­
kiestra odegrała hymn narodowy.

P A R Y Ż , 28. 8. W  związku z 
oczekiwanym przyjazdem  gen. Ry­
dza Śm igłego do Paryża, już  dzi­

sia j na łamach prasy paryskiej 
ukazał się cały szereg fo togra fij 
i artykułów , uwypukiająyeh po 
aycję gen. Śm igłego Rydza oraz  
rolę, jaką odgryw a on w  życiu po- 
litycznem Polski. C ala prasa przy  
w iązuje doniosłe znaczenie do 
oczekiwanej wizyty. Szereg dzien­
ników przytacza w  przekładzie  
dosłownym tekst ckolnika, wyda­
nego przez prem jera Skiadkow- 
skiego, a stw ierdzającego, że gen. 
Śm igły Rydz jest p ierw szą po 
Prezydencie R. P. osobą w  Polsce,,

W IE D E Ń , 29.8. Dziś rano przy­
był do W iedn ia  generał Śmigły -  
Rydz z towarzyszącemu mu osoba  
mi O godz. 8-ej gen. Śm igły-Rydz  
przy jął w  wagonie salonowym  po­
sła R. P, w  W iedn iu  Gawrońskie­
go, w  tow arzystwie którego w raz  
z towarzyszącym i mu oficeram i 
opuścił dworzec, celem dokonania  
w charakterze czysto prywatnym  
przejażdżki samochodem po mie­
ście.

P rasa  austrjaoka podaje w iado ­
mości o przejezdzie gen. Śm igłego- 
Rydza, zaopatrując je  krótkiemi 
komentarzami. „W ien er Z tg ."  za­
mieszcza dłaższy artykuł, utrzy­
many w tonie bardzo serdeczrym, 
w którym podaje szereg danych  
biograficznych o osobie gen. Śmi­
głego - Rydza oraz podkreśla je ­
go w ielk i autorytet, jakim  cieszy 
się w  Polsce.

L O N D Y jS , 29. 8. (te l. w ł ).  
Najw iększą  sensacją dnia jesi w 
Londynie tajem nicze zniknięcie 
żony szefa m isji w ojskow ej so­
w ieckiej, Czerskiego, wraz z 
dwojgiem  dzieci. Ozerski, który 
w swoim  czasie doprowadził do 
podpisania przez A n g lję  wyso­
kiej pożyczki dla Sowietów, zo­
stał ostatnio odwoiany ze swego  
stanowiska i wezwany do Rosji,

dnia nie jest zawiadom iony o 
go odwołaniu.

ie-

Pr&sh angielska tw ierdzi, że 
Czernka w raz z dziećmi p o rta li  
agenci G  P. U . i uprow adzili ją  
na okręt sowiecki, który jutro  
wyjeżdża do Len ingradu  N ie ­
które dzienniki dom agają się od 
rządu, aby przeprowadził szcze­
gó łow ą rew izję  okrętów stoją

przyczem rząd angielski do d z iś , cJch w  porcie londyńskim.

Zaostrznife stosunków
między Komniernfcm a socjalistami
L O N D N , 29 8 W iadom ości o 

odwołaniu ze stanowiska i aresz­
towaniu w IU osuwie przedstaw i­
ciela handlowego ZSR R  w  Londy­
nie Ozierskiego zostały podane 
nietylko przez prasę konserwatyw ­
ną, lecz również przez „Daily He­
ra ld " Pism o to doniosło poza 
tem, ie  żona Ozierskiego m iała  
być porw ana na pokład statku so­
wieckiego „Sm olnyj", kióry mial 
odpłynąć do ZSR R  W iadom ościom  
tym źródła sowieckie zaprzeczają.

N ależy  zauważyć, że podanie  
tych wiadom ości przez „D aily  H e­
ra ld ", który również szczegółowo  
opisał dziś stan paniki wśród Ko­
lon, i sowieckiej w  Londynie, spo- 
v.odu rzekomego przybycia do Lo- 
dynu a centów G P  U., dowodzi, że

ostatnie egzekucje w  M oakwie wy­
warły  fatalne wrażenie w A n g l i i .  
M. in. coraz w yraźn ie j zaznacza 
się zaostrzenie stosunków pomię­
dzy L abour Party  a trzecią mię­
dzynarodówką, co m. in, znalazło  
swój w yraz w  udziale „D aily  H e­
ra ld "  w  antysowieckiej kam panji 
prasowej.

P o w s t a ń c y  b ę d ą  [ b ś

Kilka dni w Madrycie
Zapowiedź generała dueipo te  Liano

Za
S E W IL L A , 29. 8. (P A T . ) .  Spe­

cjalny wysłannik A genc ji „łava- 
sa aonosi o gw a lłow n e j o fensy­
w ie  wojsk powstańczych na M a­
dryt.

O ddzia ł płk. Castełjon  za ją ł o 
godz. tf-ej rano historyczne m ia­
sto O ropesa w pobliżu T a lavera  
de la Reina, w  odległości 100 km. 
od stolicy. eGn. Queipu de L iano  
kom unikując tę wiadom ość kore­
spondentowi H ai asa, ośw iadczył: 
Za kilka dni będziemy w M adry ­
cie, pomimo kłam stw m arksistów.

Podczas walki wojska rządowe  
straciły  ponad 200 zabitych, w  
tem w ie lu  dowódców. Powstańcy  
wzięli do niewoli baraljon rządo­
wy oraz kompanję, sform ow aną z 
więźniów, a także w iele arm at i 
karabinów  maszynowych. Zwycię

siw o  to jest nadzwyczaj donio­
słe, ponieważ otw iera drogę na 
M adryt.

W Sew illi panuje nieopisany

entuzjazm. Upadek Rio Tinto spo 
w odował ciężkie stra iy  w oddzia­
łach rządowych, złożonych z gó r  
ników.

Zmiana rzsfiu © Rumun!}
w celu walki z „Żelaząg Gwardią’

Urz ędnicy ui kleszczach
gdanskfego senatu

G D A Ń S K , 28. 8. Senat gdański 
zmienił na podstaw ie dekretu o- 
głoszonego w  dzienniku ustaw  
W olnego M iasta pragm atykę u- 
rzędników gdańskich, w łączając  
do niej par. 10 a. P a ra g ra f ten

hastroje antykomunistyczne
rosną w Uzbonie

L iZ B O N A  29.8. W  dniu wcz.0 
rajszjmi staraniem  narodowych  
związków zawodowych zorga­
nizowano tu w ie lką m ani­
festację antykomunistyczną, w ató 
rej wzięło udział zgórą 30.0U0 o- 
sób. M anifestanci wznosili okrzy­
ki na cześć Portugalji, Niemiec i 
Włoch, zaś wszyscy m ówcy z w ie l-

kiem uznaniem wyrażali s i Q  o  w j  
siłkach hiszpańskich wojsk naro­
dowych.

Jeden z m ówców wystąpił z wnio 
skiem utworzenia legii narodo­
wej d la zwalczania komunizmu. 
W niosek ten był burzliw ie okla­
skiwany.

Pułkom nik Stanów Z ednoczonych
wręczy sztandar 9 pilików* strzelców konnych

sztandam  pam iątkowego ofiaro  wa  
nego 9-mu pułkowi strzelców kon-

Zarząd Koła W arszaw sk iego  
Z.O .R. zaw iadam ia, że dnia 2 
w rześnia o godz. 9 rano na placu  
M arszałka Józefa Piłsudskiego  

odpraw ioną będzie msza połowa 
Po mszy św. nastąpi wręczenie

nych przez płk. wojsk Stanów  
Zjednoczonych A  J. Zabriskie.

O g. 10 m. 30 otwarcie Kongre­
su Fidaku na Ratuszu.

przyznaje copraw da urzędnikom  

prawo swobodnej działalności po­
litycznej, jednak z zastrzeżeniem, 
że zobowiązani sa do bezwzględ­
nej wierności, posłuszeństwa i 
uszanowania w stosunku do se­
natu. Pozatem zmieniony został 
par. 9 pragm atyki gdańskiej w  ten 
sposób, że każdy urzędnik etato­
wy po 10 latach służby może być 
przeniesiony na em eryturę z po­
wodu fizycznej lub innej ułom­
ności. W  tej spraw ie  decyduje »e - 
nat. Odnośny urzędnik może się 
od decyzji tej odwołać do sądu  
dyscyplinarnego, którego roz­
strzygnięcie jest ostateczne.

Również i sędziowie mogą być 
w podobny sposób przenoszeni na 
emeryturę, Kontrakty z pracow ­
nikami miejskimi mogą oyć na 
zasadzie nowych postanowień  
rozwiązane z jednomiesięcznem  
wypowiedzeniem bez w zelędu na 
to, czy zostały zaw arte na okres 
dłuższy.

W  przeciw ieństw ie do stanu

B U K R e SZT , 29. 8. (P A T . ) .  O - 
b iegają  tu uporczywe pogłoski o 
bliskich zmianach gabinetowych, 
wywołanych jakoby chęcią wyda 
m a radykalnych zarządzeń dla 
ukrócenia działalności „Żelaznej 
G w ard ji" , której zm ag£,ąca się 
aktywność zaczyna poważnie me 
pokoić kierownicze koła rum uń­
skie. Zm iany w  łonie gabinetu do 
tyczyć m ają przedewszystkiem  
teki m inistra sp raw  w ewnętrz­
nych, gdyż obecnie m in.ster In- 
culetz był żywo krytykowany  
przez większość rządow ą ze 
względu na zbyt bierne stanowi-

, n

sko ‘w ładz adm inistracyjnych w  
stosunku do poczynań Żelaznej 
G w ara ji.

B U K A R E S Z T , 29.8. Po  dym isji 
prem jera Tatarescu ukaza] się na­
stępujący kom unikat: celem rea li­
zacji naszych zamierzeń, uznaliś­
my za siosuwne p izeprow adzenie  
sz< rokiej rekonstrukcji gabinetu. 
W tym celu złożyłem na ręce króla  
dymisję, kióry ją  przyjął. K ro i ra ­
czył ponownie dać mi dowód sw e­
go zau fan ia  i polecił mi utworze­
nie nowego gabinetu, który zosta­
nie sform owany w  c iągu  24 go­
dzin.

Bezpodstawne oskarżenie
proboszcza z Mary.nontu

Czasopismo „Tydzień Robotni­
ka" w numerze z dn 24 listopada 
roku ub. zamieściło napastliwy  
artykulik, atakujacy proboszcza  
p a ra iji na M arym oncie ks. Zyg­
munta Trószyńskiepo i zarzuca­
jący mu, że dom agał się dodat­
kowych wygórowanych op ła i za 
udzielenie ślubu grożąc przerw a  
niem ceremonji kościelnej.

Cała ta wzmianka była z g ru n ­
tu n ieprawdziwa, przeciwnie ks.
Trószyński znany jest szeroko ze 

sw ej bezinteresowności. To też 
redaktora odpowiedzialnego „T y ­
godnia Robotnika" inż. M itznera  

pociągm ęto do odpowiedz.alnosci 
sądowej za zn iesław ien ie probo­
szcza.

W dniu wczorajszym  

w a, w  której ze strony zniesta- go P. S. L . „W yzw o len ie” zw ełu  
wiunegr. proboszcza występowali je  również sw ój zjazd do W arsza

me staw i! się do oądu m.mo do­
ręczenia wezwania.

Obrońca m otywował to naw a­
łem prac M itznera, kiory św itzo  
został zwolniony z aresztu

Sąd jeanak stanął ua stanowi­
sku, że jest to uchylenie się od 
staw ienia przed Sądem wobec  
czego zarządził sprowadzenie na 
następny term in red. M itzneia  
t>od przymusem.

„Wyzwoleńcy"
z i e ż d i a i ą  s i ę  r ć w t u e ż

Jak się dowiadujem y, „W yzw o  
len ie", koncentrujące obok ty­
godnika tej nazwy, szereg dzia- 

rozpra - ' łączy z b, stronnictwa polityczne

dotychczason ego wszelkie d ecy -' adwokaci Jeziorski i Kaczorow - wy na dzień 20 września b r  
zje w  tych sp iaw ach  nie podlega ski nie m ogła dojść do skutku Z jazd  będzie mieć charkter ogól 
ją  sądownictwu gdańskiem u albowiem  oskarżony red .Mitzner nopolski.


